
Cena numeru mk. 5.
^  18.%___________ Dąbrowa —  Będzin —  Sosnowiec. Niedziela 13 marca 1921 roku. Rok X II.

I Ceny ogłoszeń: Na 2-ej
strome wiersz petito ­
w y . . . .  mk. 30— 
oa III  strome mk. 25— 
na IV  stron e mk. 20— 
nadesłane za wiersz 
garrnontowy mk. 50— 
Drobne Ogłoszenia po 
mk. 1.50za wyraz. N aj­
mniejsze drobne ogło 
szeme mk. 15.

Za term inow y druk ogło­
szeń redakcja nie odpo­
wiada.

Redakcja i Adm in istracja  
mieszczą się pod JM: 4. 
przy u licy S tarososno-j 
w ieckiej w Sosnowcu, j

J -

Dziennik polityczny, społeczny i literacki. I

Aares dla listów i depesz 
„Isk ra ", Sosnowiec.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z przesyłką pocztową 

mit. 125 miesięcznie.

Oddziały własne: W Będzi­
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrow ie ul. S ien­
kiewicza.

Filja w Dąbrowie ul. Sien­
kiewicza 6. Telefon 73.

T T

I  Fabryka Czekolady

M. Czapliński
Warszawa, Nowy Świat 19 (r ; cahJ '“ Z\Zllh

- •  •=

i

Zawiadomienie.
Niniejszem podaję do ogólnej wiadomości 

iż z dniem 10 marca r. b. powierzyłem w y­
łączne przedstawicielstwo swoich wyrobów na

powiat Będziński Stowarzyszeniu Spożyw- 
Gzemu Praeowników T-wa „(Ir ab i a Re­
n a r d ” w Sosnoweu.

Stowarzyszenie $pożywcze Pracowników

T-wa „HRABIA RENARD
w SosnowGU, ul. Staszyea 7.

lików ■

w ’ i

- •  •=

Zawiadomienie. v'
Niniejszem podajemy do ogólnej wiado­

mości, iż z dniem 10 b. m. przyjęliśmy wy­
łączne przedstawicielstwo fabryki Czekolady

„M. Czapliński w Warszawie"
i zaznaczamy, że sprzedaż hurtową będziemy 
prowadzić po cenach fabrycznych, bez żad­
nych zwyżek.

Z a r z ą d .

UWAGA: Czekolada znajduje się na składzie w Stowarzyszeniu. I

Na podwieezorek w Zaciszu
(dziś, w niedzielę, od 4 po południu) .....—

uprzejmie zaprasza Panów i Panie 
Sekcja dechodów niestałych

Koła Polek w Sosnowcu.
-^trakcje niezwykłe oraz poczta i licytacja, które zyskały tylu 
zwolenników, zapewniają nader miłą i niekosztowną rozrywkę, 

gdvż wejście kosztuje tylko 50 marek polskich. ...

Dschód w potowi* na żo łn ierza  
i w potowi* na P L E B I S C Y T .
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Program Nr. 11.
Od 8 do 14 m arca (921 r.

LEDA.GYS
przepiękna włoska prymadonna ekranu w 5-ciu 

aktowym dramacie o sńnym nastroju

nT yran ja  życia
N A D  P R O G R A M :

Uroczystość tćsłonlęcia pomnika poległym Gór­
noślązakom w Sosnowcu w dniu 19 Grudnia 1920  r.

D E N T Y S T A

3. 5zaienszteii\
S O S N O W IE C  

M o  d r z e j o w s k a  3.
Godz. przyj, od 10— 12 przed poł. 

.  3— 6 po poł.

O G Ł O S Z E N I E .

o
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Dziś i dni następne
Arcydzieło sezonu. Potężny film

słynnej wytworni „VERIBAS“ w Rzymie

„Następca tronuj 
i tancerka”
W ojenno - m iłosny dramat w 6 cz.

KORESPONDENTKI
^  poszukuje Państwowy Urząd Zakupu A r ty -  
Hi# ku łów  Pierwszej Potrzeby w Sosnowcu.

Oferly z wymienieniem warunków przyjmuje biuro 
Urzędu w Sosnowcu, ul. Małachowskiego Ns 11.

lecznica  
chorób kobiecych

D-ra L EYSYMONTTA
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 

-MS 11.

przyjęcia chorych 10 -12 i 5 - 7

Od wtorku 15 marca 
Potężne arcydzieło amerykańskie!Anons!

„GZARflE D0TO0“ 4 serja
Detektywno-awanturniczy dramat w 6 cz.

Pamiętajcie o G. Śląsku.

O K U L I S T A
D r. m edycyny -

L. C w i b a k
Będzin, ul. K o łłą ta ja  Ns 30

przyjmuje ocznych chorych co­
dziennie, oprócz nied. ie l.od 121/,, 
do 2 popoł. i od 6-ej do 7 wiecz.

D O K T Ó R

Harja DZIERŻANOWSKI
choroby kobiece i akuszerja  

Dąbrowa Górnicza
(na Red; nie) róg Sławkowskiej 

i Król. Jadwigi. 

Przyjmuje od 4—7 p p.

Antoni Łapiński
długoletni p rak tyk  w dzie 

dżinie prawno sądowej
Obrona w Sądach, 
Porady —  Prośby.

Przyjmuje codziennie, prócz nie 
dziel i świąt, od godziny 3-ej d< 

6-ej wieczór
przy ul. Warszawskiej JM: 20.



D la  d z i e c i  
d o z w o l o n e . SFINKS O d  poniedziałku  

7-go  do. 13-go  
marca 1921 r

„Tragedja duszy  
kobiecej"

w roli głównej H E N N Y  P O R T E N .

N A D  PROGRAM !

P o d r ó ż M a r k a  do P i e k ł a .

n\ n

u

II T O W A R Z Y S T W O
pożyezkowo-oszezędnośsiowe

w  SOSNOWCU, 3 M a j a  Nś 14
zakupuje dl a s w y c h  cz łonków i ich rodzin większą ilość

B I A Ł E G O  T O W A R U .
Mający zamiar korzystać z pośrednictwa Towarzystwa 

proszeni są o z a p isy w a n ie  s ię  i ewentualnie w p ła ­
cen ie  zadatku.

U

P RZ ED B I T W ą .
Sosnowiec, 13 m arca.

. G o t u j  s i ę !  g o t u j !  w o ł a ł  o g r o m n y m  g ł o s e m  Z y o d r a m  
z M a s z k o w i c ,  p t z e i a t u j ą c  j ak  b ł y s k a w i c a  w z d ł u ż  s z e r e g ó w .  
G o t u j  s i ę !  po  v tb r zy l i  m n ie j s i  p r z y w ó d c y .

W t $ c  k m ie c i e ,  z r o z u m i a w s z y ,  ź e  p r z y c h o d z i  na nich czas ,  
za cz ę l i  p o p l u w a ć  w p r a c o w i t e ,  o g r o m n e  d ło n i e .  1

I d a ło  s i ę  s ł y s z e ć  p r z e z  ca łą  l io ję  to z ł o w r o g i e  p o p lu -  
w a n i e ,  p o c z y m  c h w y c i  k a ż d y  br oń  i n ab ra ł  tchu.  

N a p r z ó d  ! L i w j j ! R ó w c o - o - o  ! W  nich 1 
A ż  d o s z l i .
B  j ! !

( Sienkiewicz . —  K rzyża cy .)

nym Śląsku, nie powinno 
być uchwalenie z publicz­
nych składek budowy pom­
nika - kolosa B ism arka na 
Slasku?

1 to, co zatracili książęta, 
biskupi i rycerze śląscy, 
uratował chłop i robotnik. 
Na miejscu dumnych, za ­
padłych  kastelów zgermani- 
zowanych książątek śląskich, 
wyrósł mocarny, niezwycię­
żony, zaiste nieśmiertelny 
kwiat polskości od dołu. 
W yhodow ali go w prosto­
cie duszy swej. Na Śląsku 
id ea  Polski je s t  -najgłębsza.

„D o  M onaco11! —  k rzy­
czy Bismark.

A pierwszy polski poeta 
górnośląski, ks. Damrot, od­
powiada:
„Sto miljonów m arek tonie  

fi aszka, 
Można wykupić wojewódz­

two całe, 
Lecz walka z ludem pol­

skim nie igraszka, 
Aby go zniszczyć, i Niemcy 

za m ale“ .
Runęły Niemcy. O stał się 

polski lud na Śląsku.
Dwukrotnie oblał ziemię 

praojców krwią. Domagał 
się — Polski.

Głuchą była E uropa  na 
jego wołanie.

Koks zasłonił jej krzyk 
ludzi.

Przed plebiscytem.

Z a tydzień.
I oto nadchodząca  nie­

dziela palmowa 1921 roku, 
roześm iane słońce wiosenne 
tego wiekopomnego roku 
przyniesie ze sobą jedno  z 
największych cudów historji.

„O roku ów! Kto Cię wi­
dział” ...

C zy zdajecie sobie s p ra ­
wę, co się stanie za tydzień? 
P ras ta ry  polski lud, o k tó ­
rym sądzono, że umarł, w sta­
nie w chwale królewskiej i 
od O d ry  i Sięzy począw­
szy,. aż do Brynicy, zado ­
kum entuje w ciszy i m aje­
stacie przed całym światem, 
iż je s t  polskim.

Z e chce wrócić do matki 
swej.

P o  sześciuset latach n ie ­
woli.

Na z a w sz e !
Z a  małe, za nędzne i za

Miła niespodzianka.
K a t o w i c e ,  12 marca .

N a p ł y w y e m i g r a o t ó w  p o l a k ó w  
p r z e c h o d ź !  w s z e l k i e  Dajró-  
zo*vsze  n a d z ie j e .  „Dożi  i lość  
p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  z N i e m i e c  
e m i g r a n t ó w  o ś w i a d c z a  s i ę  za  
P o ls k a ,  s k u t k i e m  c z e g o  i lo ść  
p r z y g o t o w a n y c h  p o m i e s z c z e ń  
o k a z a ła  s i ę  z b y t  małą.  Z a r a ­
d z o n o  w ten  <?posob, ż e  u m e -  
s z c z o n o  p r z y b y ł y c h  p o  d o ­
m a c h  pryw atny ch . .

Emigranci przy­
jeżdżają z bronią.

G ł o g ó w e k ,  12 marca.

W  c z w a r t e k ,  10 g o  marc a  
z n a l e z i o n o  p r z y  r e w i z j i  e m i ­
g r a n t ó w  na d w o r c u  w G ł o ­
g ó w k u  u 26 k o b ' e t  26 r e w o l ­
w e r ó w  i k i l k ad z ie s i ą t  g r a n a ­
t ó w  rę cz nyc h .  K o b i e t y  t e  are-  
s z t o w a n o .

pach; biskup wrocławski 
Jan, (słyszycie!!) wydaje w 
roku 1495 (o Polsko! gdzie­
żeś była wówczas!) nastę ­
pujący rozkaz: ,,W  ponie­
działek po św. Trójcy, wło- 
ścjanie polscy gminy W ój- 
cice pod O dm uchowem  w 
ciągu pięciu lat wyuczyć się 
mają języka niemieckiego, 
a po upływie tego terminu, 
zupełnie mowę polską za ­
rzuciwszy, samej tylko niem­
czyzny używać mają. Ktoby 
zaś nie usłuchał tego roz ­
kazu, ma być ze  s w o je j  s i e ­
dziby wypędzony".

,,Nie zezwalam nikomu na 
zaw arcie  małżeństwa, dopó­
ki nie zda egzaminu z ję ­
zyka niem ieckiego” .

E dyk t F ryderyka  Il-go.
W ięc  skurczy ła  się, zstą­

piła do lepianek i chałup 
przyziemnych, polskość. Na-

Gotuj się !
N ad brzegiem O dry  wi­

dnieje zawzięta, piastowska 
twarz ślązaka, mającego iść 
za tydzień w bój o Polskę.

Ma wbić na nowo słupy 
z granitu na rubieżach oj • 
czystych.

O P o ls k o !
Czy Ci zabraknie odwagi 

i mięśni, aby ludowi tem u 
pom óc ?

Gotuj.się! Równo! W  nich! 
Bij!!!

Sę/>.

Uchwały zjazdu ko­
mitetów plebiscyto­

wych.
S  i s n o w i e c ,  13 marca.

■N* z j e ź d z i e  p l e b i s c y t o w y m  
w Wa s z a w i e  (patrz a r t y k u ł  
„Zjazd  p l e b i s c T t o w v “ w „Is ­
krze" w c z  ) w y b r a r  o  d w i e  k o ­
misje:  bu d ź  e towo-  o p i e k u ń c z ą  t 
p r z e w o z o w ą .  K o m i s j e  t e w y ­
p r a c o w a ł y  p r o j e s t y  o p ie k i  nad  
i o d z 'n a m i  p l e b i s c i t e w c ó w ,  k tó-  
rzv u d a d z ą  s i ę  na g ł o s o w a n i a  
i p r z e w o z u  ich na G ó r n y  S a s k .  
P ro j ek t y  te z n i e k t ó r e m i  z m i a ­
nami  z o s t a ł y  p r z y j ę t e  na p l e ­
n a r n y m  p o s i e d z e n i u  zjazdu .  
P r z e d s t a w i c i e l  k o m it e t u  p l e ­
b i s c y t o w e g o  w  B y t o m i u  w y -  
ja śo i ł ,  że  p l e b i s c y t u w c y  u d a j ą ­
cy s i ę  na G ó r n y  Ś l ą s k  d la  od­
da nia  s w e g o  g ł o s u  za P o l s k ą ,  
nie mają  s i ę  c z e g o  o b a w i a ć ,  
: e  m i e j s c o w a  l u d n o ś ć  p r z y j m ie  
icb g o ś c m n  e, że  b ę d ą  oni  m i e ­
li z a p e w n i o n ą  o p i e k ę  i u ła t ­
w i o n y  p o b y t ,  że s p r z e c z n e  o 
t y m  w i a d o m o ś  i s ą  r o z s i e w a ­
ne  prze z  s z p i e g ó w  n i e m i e c k i c h ,  
g d y ż  n i e m c o m  c h o d z i  o to,  
a o y  o d s t r ę c z y ć  p l e b i s c y t o w c ó w  
od  w y i a z d u  i dla t e g o

w na-

m arne są słowa, aby mogły rosła na niej gruba skorupa 
wyrazić olbrzymiość cudu, niemiecka. I zdawało się, że

słupy Bolka Chrobrego w 
Odrze, pozostaną jeno  cu 
downą legendą, n ieogar­
nionym żalem, za tym, co 
było.

Z daw ało  się!...
Był czas, że kiedy ks. 

Antoniewicz, wysłannik bi­
skupa krakowskiego, p ro ­
wadził misje na Śląsku w 
połowie 19 wieku i użył w

rozgrywającego się 
szych  oczach. P e rspek tyw y  
i oddalenia! woła zdumiony 
malutki mózg europejczyka 
XX w ie k u !

Sięgnijmyż więc wstecz.
W  r. 1335 Polska zrzeka 

się formalnie wszelkich pre­
tensji do  śląskich księstw.
O d  tej chwili rozpoczyna 
się germ anizacja Śląska, 
idąca w dwóch Kierunkach, jednym  ze swych kazań 
W  kierunku zaprowadzenia  zwrotu: „Ludu  polski”; Puzy­
na  Śląsku feudalizmu na szła do niego delegacja bab
modłę niemiecką i zaprowa- górnośląskich z żale,m i pre-
dzenia niesłychanie ciężkiej tensją, że oni są „górnoślą-
pańszczyzny, jakiej nie było zakam i“ .

U r z ę d o w y  ro s y js k i  „ U n i o n  
T e ! f * g r . ‘ d o n o s i ,  że  p o w s t a n i e  
w R osj i  przy b ’era coraz  w i ę * -  
s c e  ro z m ia r y .  W M i ń s k u  z b u n ­
t o w a ł a  s i ;  c z e r w o n a  z a ł o g a ,  
która  w y m o r d o w a ł a  o r a w i e  
w s z y s t k i c h  s w y c h  o f i c e r ó w .  
K ij ó w  r ó w n i e ż  j e s t  z a g r o ż o n y  
i l ada c h w i l a  w p a ś ć  m us i  w  
l ę c e  U k r a i ń c ó w .  N a p r z e d m > e ś  
ciach f  cz ą  s i ę  j u ż  w alk i  u l i c z ­
ne.  W  C h a r k o w i e  s t r ą c o n y  z e ­
s ła ł  t a m t e j s z y  ukramsi t i  rząd  
s o w i e t ó w .  M i as to  o p a n o w a l i  
n a r o d o w c y  u k r a iń s c y ,  p o s i ł k o ­
wa ni  p rz e z  k o z a k ó w  d o ń i k i c h .

H e l s i n g f o r s ,  12 ma rca .
(Te l .  wł. )

W a l k a  artylerj i  m i ę d z y  t w i e r ­
d zą  K r o n s z t a d z k ą  a baterjarni  
na db rz eź  t y m i  t r w a  w  d a l s z y m  
c i ąg u .  P o ł ą c z e n i e  k o l e j o w e  z

p r a w d z i w e  p o g ł o s k i  ś w i a d o m  e  
f a ł s z y w e  r o z s i e w a j * .

N a  z j e źd z  e u c h w a l o n o  c o  
n a st ę pu je :  p l a b i s c y t o  w c y  nasi  
b ę d ą  o d w i e z i e n i  s p e c j a l n y m i  
p o c i ą g a m i  b e z p ła t n i e  d o  2 
stacj i  z b o r n y c h ,  S o s n o w c a  i 
C z ę s t o c h o w y ,  a s t a m t ą d  w y ­
r u s z ą  dalej .  W p o c i ą g a c h  i 
p o d c z a s  całej  p o d r ó ż y  p l e b s -  
c y t o w c y  b ę d ą  miel i  z a p e w n i o ­
ną o p i e k ę  i p o m o c  l e ka rs ką .

K o m i t e t y  p l e b i s c y t o w e  z a ­
o p a t r z ą  w y j e ź  f z a j ą c y c h  w ż y ­
w n o ś ć  i p ien  ą d z e  na d r o g ę .  
W  S o s n o w c u  z o r g a n i z o w a n e  
b ę ^ ą  p u n k t y  o d ż y w c z e  dla w y ­
j e ż d ż a j ą c y c h ,  g d z i e  o t r z y m a j ą  
c ep łą  s t r a w ę  oraz  n oc le g i .

P r o d u k t y  i pien  ą d z e  na  
p o d r ó ż  r o z d a d z ą  p l e b i s c y t o w -  
c o m  k o m t e t y  w  S o s n o w c u  i 
C z ę s t o c h o w i e .  b e z p o ś r e d n i o  
p rze d  w y j a z d e m  w z g l ę d n i e  
w y j ś c i e m  na G ó r n y  Ś lą s k .

S p r o w a d z e n i e  p l e b i s c y t o w ­
c ó w  i ś c i ą g n i ę c i e  ich na s t a c j ę  
k o l e j o w ą  u sk u t e c z n i a j ą  k o m i t e ­
ty m i e j s c o w e  w p o r o z u m i e n i u  
i przy p o m o c y  s t a r o s t w  p o d -  
w o d a m \  K o m i t e t y  n in i e j sz e  
d o s t a r c z a j ą  p l e b i s c y t o w c ó w  d o  
p u n k t ó w  z b o r n y c h  p o d  o p  e k ą  
w ł a s n y c h  d e l e g a O w .  W s z y s t  
k im  p l e b i s c y t o w c o m  za c a ł ?  
C2as  p o b y t u  bę d ą  w y p ł a c o n e  
ich z a r o b k i ,  w s z e l k i e  s t ra t y  ia-  
k i e b y  p o n i e ś l i  p l e b i s c y t o w c y ,  
r ó w n i e ż  b ę d ą  im z w r ó c o n e .  
K o m i t e t y  m i e j s c o w e  przy p o ­
m o c y  o r g a n iz a c j i  k o b i e c y c h  
u rz ą d za j ą  o p i e k ę  nad  ro d z i n ? -  
mi p l e b i s c y t o w c ó w .

W s z y s c y  p l e b i s c y t o w c y  z o ­
s t a n ą  u b e z p i e c z e n i  od  w s z e l ­
kich w y p a d k ó w  w w y s o a o ś c i  
100,000 mk.  od  o s o b y .  P o w r o t ­
na p o d r ó ż  r ó w n i e ż  bę i z i e  b e z ­
p łatnie  i tak u r z ą d z o n a ,  jak i 
p o d r ó ż  na G ó r n y  Ś lą s k .

Z  p o w y ż s z e g o  s p r a w o z d a n ' a  
z e  z j a z d u  k o m i t e t ó w  p l e b i s c y ­
t o w y c h  w i d z i m y ,  ż e  k o m i t e t y  
p l e b i s c y t o w e  zadb  i ły  w z u ­
p e ł n o ś c i  o  p l e b i s c y t o w c ó w  i 
ci mają  j ed en  o b o w i ą z e k  do  
sp e ł n ie n ia ;  d e p  l n o w a n i e  a b y  
na g ł o s o w a n i e  na G ó r n y  Ś l ą s k  
p o j e c h a l i  i tam,  jak ich w - p ó ł -  
bracia  z a m i e s z k a ł 1 na G. Ś  ąs -  
ku g ł o s  s w ó j  za P- i l sk ą  o d d i -  
li. Kto t e g o  o b o w i ą z k u  m e  
s p e łn i ,  t en b ę d z i e  zd rajcą  s w e j  
o j c z y z n y  i dla rueg o  r n e j sc a .  
w P o l s c e  b y ć  nie p o w i n n o .

m e -

Rewolucja w Rosji
Bunt w Mińsku. —  Kijów w  r ęk ach  Ukraińców. —  Kozacy  
Dońscy przec iw  sow ie tom  —  Pe ter sb u r g  przed upadkiem.

H t  Is m g fo rs ,  12 marca .

( T e l .  w ł  )

P e t e r s b u r g i e m  z o s t a ł o  p r z e r ­
w a n e  W o j s k o  b o l s z e w i c k i e  
nad g ra n ic ą  f in l a n d z k ą  z b u n ­
t o w a ł o  s i ę .  Z a ł o g a  t w i e r d z y  
K r o n s z t a d t  w y ś l e  n o w e  u l t i ­
m a t u m  do  P e t e r s b u r g a  z Żą­
d a n ie m  p o d d a n i a  s i ę  mi as t a ,  w  
p r z e c i w n y m  raz ie  za g r o z i  b o m ­
b a r d o w a n i e m .

Brusiłow głównodowodzącym.
L o n d y n ,  12 marca.

O s t a t n i e  d - p e s z e  o p i e w a j ą ,  
ź e  T r o c k i  i S m o w j e w  p rz e n i e -  
Ś‘i g ł ó w n ą  k w a t e r ę  do L r t e c y  
p et ro p a  w ło  w s k ' e i ,  d o ką d  p o ­
w o ł a n o  ta kż e  g e n e r a ł a  Brusi-  
io  a, k t ó r e g o  z a m i a n o w a n o  
g ł ó w n o d o w o d z ą c y m  w o j s k  b o l ­
s z e w i c k i c h ,  o p e r u j ą c y c h  prze -  
c w ko p o w s t a ń c o m .

w żadnej innej dzielnicy 
polskiej, i w kierunku ko­
lonizacji Ś ląska  przez niem- 
ców. Książęta, szlachta i kler 
'sprzysięgli się, aoy wygu­
bić polskość na Śląsku

O Chryste! C zyż mógł 
być większy upadek  n a  
ziem i?

A później przyszedł L o m ­
pa, ks. Bogedajn i Miarka. 

A po nich Bismark. 1 sto
Ścigana, ja k  nieszczęsny miljonów m arek na w ykup- 

zając, uciekała polskość ze no ziemi polskiej. Czyż 
szkoły, kościoła i urzędów, jedna  z pierwszych uchwał 
aby  schronić się w chału- rady  wojewódzkiej na Gór-

s t w i e r d z i ł ,  iź w  c h w i l i  o b e c n e j  
t r u d n o  j es t  zateupić w i ę k s z e  
i l ości  z b o ż a ,  n ie m a  b o w i e m  
k r e d y t ó w .  S ą  d a n e ,  że  po za ­
ła t w ie n iu  s p r a w y  S ' ą s k a  i p o d ­
p i s a n i u  p o k o j u  z R o s j ą ,  k r e ­
d y t y  te b ę d ą  u z y s k a o e .

P o z a t y m  m n l s ter  a p r o w i z a ­
cji za p o  w ie d z i a ł  s k a s o w a n i e . . .  
m i n i s t e r j u m  a p r o w iz a c j i  z no­
w y m  r o k ie m  g o s p o d a r c z y m
( p o s z c z e g ó l n e  funkc je  m i n i ­
s t e r ju m  a p r o w i z a c j i  z o s t a ł y b y  
o b j ę t e  prz e z  m in i s t e r j u m  r o l ­
n ic t w a ,  p r z e m y s ł u  i h and lu ,  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i d z i e l ­
n ic y  p ru sk ie j )

N u ) w a ż n i e j s z ą  u ch w a ł ą  ra d y  
a p r o w i z a c y j n e j ,  p o  w z ię t ą  w c z o ­
raj ( w p r a w d z i e  t y l k o  1 g ł o ­
s e m  w i ę k s z o ś c i )  b y ł o  o p o w i e ­
d z e n i e  s i ę  za w o l n y m  h a n ­
d lem .

W n i o s e k  d-rft B o b r o w s k i e g o  
jra c a ł k o w i t y m  s e k w » s t r e r a  
z i e i n ' 0 p ł o d ó w  z y s k a ł  11 g ł o ­
g ó w  t u  i 1 2  p r z e ć . w .

P j o g ł o s z e n ;u w y n i k u  g l o ­
s o w a n i a  dr.  B o b r o w s k i  i dr.  
D j a m a n d ,  z ł o ż> l i  m a n d a t y  
c z ł o n k ó w  r a d y ,  co zr es z t ą  ma  
z n a c z e n i e  c z y s t o  t e o r e t y c z n e ,  
g d y ż  z a p e w n e  rada już  w i ę c e j  
zb ie rać  s i ę  m e  b ęd z i e .

Ma być wprowadzony wolny
handel.

Ministerjum aprowizacji będzie skasowane.
 ̂ W a r s z a w a ,  12 m ar c a .

O d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e u i e  pań . P r z e w o d n i c z y ł  m i n i s t e r  a- 
s t w o w e j  ra d y  a p r o w i z a c y j n e j  p r o w i z a c j i  p. G r o d z i e c k i ,  k tó r y

Zgłaszajcie mieszkania 
dla Ślązaków
Aleja 3 Maja 20' 

Komisarjat  6- Ś l ą s k i .
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Dr. Franciszek KARSZ
* f  i *•! $ i  #/«*

po długich i ciężkich cierpieniach, zm ar ł  w Będzinie w d. 12 m a rc a ,  p rz e ży w sz y  la t  62.
Wyprowadzenie zwłok z cfomu przy ul. Sączewskiego 4 na cmentarz miej­

scowy odbędzie się w d. 15 marca, we wtorek, o godz. 3 i pół po południu, o czym  
zawiadamia krewnych, znajomych i przyjaciół STR O SK AN A  RODZINA.

!

Zawiadamiam uprzejmie,  iź otwieram w Sosnowcu 
— (ul. Miła 4)  6- io  miesięczny — ..........—

=  NOWY KURS = eee
księgowości pojedynczej i podwójnej,  matematyki kupiec iej, 
korespondencji  handlowej stenografji i prawa wekslowego 
pod gwarancją złożenia egzaminu w państwowej wyższej szko­

le Handlowej.
Zgłoszenia przyjmuję dnia 15 i 16 marca w biurze przy 

ul. Milej N° 4 obo< Alei w domu IV p Kiepury, przedpołu­
dniem i popołudniu

Z wysokim poważaniem kier. Kursów 
B r o n i s ł a w  T y n d e l .

P O D Z I Ę K O W A N I E
ł i c z e n k  i uczniów z sosnowcn i z r w i e r c i b .

Za gruntowne i znakomite przygotowanie nas do egza­
minu z pojed. i podwój,  ktięgowości  oraz r achunk ow ość ku ­
pieckiej, który złożyliśmy dn a 5 b. m.

w Rządowe up. Kursa Handlowe prof. Akademji Han­
dlowej w Krakowie, z bardzo dobrym wynikiem, mamy za­
szczyt wyrazić Wielmożnemu Panu Kierownikowi Bronisławo­
wi Tyndlowi w Sosnowcu ul. Miła N s  4 zapewnienie naszej 
szczerej i bezgranicznej wdzięczności.

G r o n o  u c z e n i e  i u c z n i ó w .

Rokowania pokojowe.
.Zmiana nastroju. —  Zwrot zab ytk ów  i dzw onów .

W < as t ojach delegacj i  p o ­
ko jowe j  znow u zaszł* zmiana 
na lepsze ,  móc. i s ę o przy-  
Ip ie sseuiu  r o k o w i ń  i te rm im e  
podpi san ia  t rak ta tu .

joi fe ,  powołując  się na zły 
s tan sw eg o  zdrowia ,  Żądał 
2w o łv w a m a  jednej  ty lko k o ­
ro'*)* dziennie,  jia wniosek  
jed  lak delegacj i  polskiej ,  w y ­
razi ł  zgodę  na o d b y w a n i r  

• dwu.-h posiedzeń:  p o łu d n io w e­
go i w te czo rr ego .

Ryg:*. 12 marca .

Po  wznowieniu  wspólnych 
o b r a d  na posiedzeniu  wieezor-  
nvm,  w ro z p raw a ch  nad zw r o ­
tem za by tk ów  przyję to  ar ty ­
kuł, k tór ego mocą wszeiłcie 
zabytki ,  mające  w a r to ść  k u l ­
tura lną ,  zr ab ow an ie  od r. 1772, 
zos taną  Polsce  zwrócone.  D o ­
tyczy to rów nież  miedzy 
nymi  d zw onów  kościelnych,  
jakie ar mje  rosy jsk ie  w y w i o ­
zły z Polski  w obaw ie  przed 
mem cami .

n i e d z i e l a

Kalendarzyk.
Dziś Katarzyny 

Jutro Leona 

Wsch. słońca 6 m . 2 0  

Zachód „ 6m .  1

K R O N IK A .
Na i n t e n c j ę  s z c z ę ś l i ­

w e g o  w y n i k u  p l e b i s c y t u .
Z  r oz o o rząd jem a  ks, bisKupa 
Ł o s iń sk ieg o ,  w d n u  13 b. rn. 
w  niedzielę we wszystkich  pa- 
rafjach djerezj i  Kie l ec k ie j  b ę ­
d z i e  o d p ra w io n e  na sumie  s o ­
lenne n ab o ż eń s tw o  na intencję 
p o m y ś ln e g o  dla Polski  wy n i ­
ku p l e u ' s c y t u .  W  uabożeń  
s twie  i modłach w ezm ą  ticzov 
udz ał mieszkańcy Zagłęb ia  i 
górn  oś lązacy.

B i l e t y  m i e s i ę c z n e  n a
k o l e j a c h  W o b e c  r e k l a m a ­
cji w sp ra w ie  o d m o w y  sp r z e ­
daży bi letów mies ięcznych po 
p e rw szym  łub pię tna s tym mie ­
siąca,  m in is t er jum  kolei w y ­
jaśni ło,  że o de p . s a ż e r  zg a ­
dza się zapłacić ? ■ «  okres  p rz e ­
widziany w taryfie t. j. za czas  
od p e rw szego  do p ierw szego

lub od p ię tnas tego  do p i ę t n a ­
s tego danego  mies iąca — t r u d ­
ności czTnić nie należy.

K u r s y  p o ż a r n i c t w a .  Za
b legi i wy miej scow y oddzia ł  
Z w iązk u  F io r j ań s k i eg o ,  orga -  
n ZUje zaraz  po ś v ię tach Wie l -  
k iejuocy,  po p o łu d n io w e  Kursv 
poża rn ic tw a dla miej scowyc h  
s t r a ty .

Kursy  takie u rząd zan e  c o ­
rocznie  w S o s n o w c u  już od 
r oku  1918, p rz ysparza ją  m ie j ­
scow ym  orgaoizacjorn  s t r a ż a c ­
kim g i u n to w u ie  w yszkolon yc h  
lud z i. D o tychczas  bowiem,  
zwłaszcza  dzi t ł  teo re tyczny ,  
w ś ró d  s ze re gów  s t rażackich  
był z s m ed b a ay ,  kursy  zaś takie 
r a  iają k ie ru nek  dalszej  s a m o ­
dzielnej pracy.

D y m i s j a  z a r z ą d u  
m i e j s k i e g o  w  D ą b r o w i e .
W  cz w a r t e k  pod cz as  ob ra d  nad 
b u i ż e t e m  im sta, radny  L e w ic ­
ki złożył  wniosek o p o d w y ż ­
szenie p re zy d en to m  i ł a w n i ­
kom pensj i .  P rz ew odn iczący  
podał  wniosek pod głoso #va- 
nie. W s z y s c y  radni  oprócz 
w n ioskodaw cy  wstrzymal i  się 
od glosowania .

Z ar ząd  miejski  pr zy ją ł  to 
jako „Vit ii ii i  n ieufności11 i 
zgłos i ł  dymis ję .

Po za rządzonej  p rz e rw ie ,  w 
czas ie k tóre j  porozumiały  się 
kluby,* zarządzono p o n o w n e

a yły <yfu^-.- a I*v a v K Ą ł t  
g losow an ie ,  w czas ie k tórego 
u ch w a lo n o  podn ieść  p en s je  za ­
rz ądow i  mias ta  do s tawki  
wyższej ,  aniże l i  p r o p o n o w a ł  
w n io sk o d aw c a .

Mimo to zarząd miejski  
zg łoszoną dy m is ję  o t r zy m a ł  w 
mocy.

Z d a je  się,  że na najbl iższym 
posiedzen iu  o d b ę d ą  się nowe 
w y b o ry  do za rządu  miasta.

A w a n t u r y  u l i c z n a .  O d
kilku dni u of cera e w id e n ­
cy jnego  c d b y w a  się r e j e s t r a ­
c ja  ręczników za pas ow ych .  
K a ż d y  dzień z różny ch  okol ic 
z jeżdża do D ą b r o w y  tys i ące  
młodych ludzi,  k tórzy f o r m a l ­
nie  z a le w a ją  ul icę F rancuską,  
a t ak u ją  i cisną  się do b iu ra ,  
by prędzej  za ła twić fo rm a ln o ­
ści. Praca  w biurze ,  z p o w o ­
du braku  odpow iedni e j  1 czby  
sił kancel ary jnyc h ,  idzie p o ­
woli, tak,  że nieraz ludzie ci 
cz ek aj ą  po  dwa,  t rzy a nawet 
c r t e r y  dni na sw ą  kolejkę.  O- 
c tywsście  w szys tko  to w p ł y ­
wa u jem nie  na jednos tk i  go  
rę tszego  t em p er am en tu ,  k tórzy 
d opuszcza ją  się różnych nie­
p o żą d an y ch  ek sc e só w .  Policja 
c z ę s to k ro ć  in terwenjuje ,  ale 
zadan ie  jest  nieraz bardzo  
t r u d n e  ze w z ględu na p o d n i e ­
cony  s tan aw anturn iczo u s p o ­
sob ionych jednostek .

Ze w z g lę d ó w  zrozum ia łych  
należy tem u  w szys tk iem u  p o ­
łożyć kres  i to w s p o s ó b  r a ­
dykalny.

W y r o k  ś m i e r c i .  Szef  
warszt .  tab.  2 dyw.  leg. Ste-  
f m  Da jek zos ta ł  skazany  w y ­
rokiem sąd u  p o low ego  2 dyw.  
leg., jako s ą d u  do raźn ego,  na 
karę  śmierci  przez rozs t rze la­
nie za zbrodn ię  kradzieży s k ó r  
war tości  100 000 marek.

W y r o k  p o w y ż sz y  wyk onano 
na f roncie l i Jzkim pod G r o d ­
nem.

O b ł a w a  n a  s a l i  s ą d o ­
w e j .  Podczas  ro z p ra w y  s ą d o ­
wej w dn. 8 b. m. w sądzie 
o k r ę g o w y m  w W a r s z a w i e  w 
s p ra w ie  w l a m y w a c 'y  z kasy 
p rz em y s ło w có w  zauważ y ł  ko ­
misarz  II kumisar j a tu  p. G o ­
s tyński ,  w śró d przys łuchującej  
się pub l i czn o ść  wiele os ób p o ­
dej rzanej  kondui ty .  W e z w a n e  
nat ychm ias t  o rg any  policji u- 
rządz  ły o b i a t ę  na sali s ą d o ­
wej i za t rzym ały  41 p rz es tęp ­
ców roz mai te go  ga tu n k u  i spe­
cjalności.  A re s z to w an y c h  o d ­
p r o w a d z o n o  do ur zędu  ś l e d ­
czego.

N o w y  z w i ą z e k  d r u k a ­
r z y .  W  d. 8 u. in., w lokalu 
z jednoczenia  z a w o d o w e g o  po l­
skiego przv ul. E e k t o r a l n e j  
Nr. 21 w Warsza wie  odbyło  
się z eb ra n ie  o rgan iz acy jne  n o ­
w o p o w s ta łeg o  związku  zaw o­
d o w e g o  drukarzy.

N o w a  organizacja  stoi w y ­
łącznie  na gru nc ie  ekonom icz ­
nym i ku l tur a lnym  i pragnie  
sk u p 'ć  przy sobie wszystkich 
ko l eg ó w - d ru k a rz y ,  p o c z u w a j ą ­
cych s ię do o b y w a te l s tw a  pol­
sk iego i p łynących z niego 
o b o w iązk ó w  publ icznych.

Zarząd  zw iązku s tanow ią  ko ­
ledzy: M. Sta rzyńsk i  (prezes,
H. Zbucki  (wiceprezes),  J. Dra- 
wdz ik  (sekre tarz) ,  J. S o b cza k  
(zai t .  sekre tarza) ,  E. Jaskło,w 
ski (skarbnik),  J T ru s k o l a s k i  
(zast.  -ka rbmka) ,  W Jezierski  
i B. Umiński  ( k ierownicy  biu

f fc jtjy  f o ‘
ra Dośrednictwa pracy),  oraz  
K. Gaw ro ńsk i  (gospodarz) .

B iu ro  związku mieści s ę w 
lokalu z j edno czen ia  z a w o d o ­
w e g o  po lski ego  (N. P. R.), ul. 
El ek to ra ln a  Nr. 21.

Skrzynka do listów.
S z a n o w n y  Panie  Redaktorze!

W  zw iązku  z p r z e p ro w a ­
dzanymi rewizjami  u kupców 
przez  u rząd wałki z l ichwą i 
spekulacją,  p o żądaną  rzeczą  
byłoby bardzo,  aby Sz.  Pan 
R e d a k t o r  raczył  wyjaśnić  o g ó ­
łowi kupców  k w e s t j ę  z a s ad n i ­
czą: czy kupiec,  opł aca jący
patent  I lub II ka tegor j i  ma 
p r a w o  t rz ym ać  skład  z t o w a ­
rami ,  czy nie. O  ile tak (za 
co opłaca podatki ) ,  to rewizj e  
te są  bezp raw ne ,  o ile nie, to 
w y k u p y w a n ie  pa ten tów jes t  
zbyteczne,  bo nie można z a j ­
m o w ać  się k u pnem  i sp rz ed a ­
żą t o w a ró w ,  nie pos iadając  
ich na  składzie.

W  n um erze  „Iskry* z dn. 10 
b. m. między znalezionymi t o ­
warami  w ym ien iono  7 sk rzyń  
l am p ek  e lekt rycznych;  ileż w 
takim razie tego rodza ju  t o ­
wa ru  zna jdu je  się w w i ę k ­
szych biurach jak  T - w o  S e- 
meos ,  P ow szechne  i co na to 
urząd walki z l ichwą i spe- 
ku l i c j a?

Z pow yższego  wynikał oby ,  
że t rzebaby z a b rać  t ow ar  
w szy s tk im  kupcom,  k tórzy  go 
mają  na  sk ład ac h  i przes tać  
w y d a w ać  pateoty,  pob era jąc  
po 30 000 marek za pat en t  na 
p r a w o  hand lowania ,  gdyż  to 
zakrawa ,  w moim pojęciu,  na 
nadużycie  ze s t ro oy  rządu.

Mając nadzieję,  że Sr .  Pan 
R e d a k t o r  zechce się nad tym 
zas tanowić ,  że wyjaśni en ia  to 
jes t  n iezbędne ,  po zo s ta j ę  z 
g łębok im  szacunkiem.

Sia ły n r e u u m e ra to r  „Iskry*,  
kupiec  II ka tegor j i .

Zam  eszcza jąc  list po w y ż sz y  
o d p o w i a d a m y  nań w krótkości :  
nie każdy kup ec j e s t  paslta- 
rzem i nie każdy paska rz  jest  
kupcem.  Urząd walki z l ichwą 
ro zw aży  z p ew n o śc ią  d o k ład ­
nie s p r a w ę  każdego  kupca i 
cl, co nie pas kują  nap e w n o  
nie b ędą  karani.

Jeżel i  t o w a r  leży czas  d łu ż ­
szy i p om imo  p o p y tu  sp rz e ­
d a w a n y  nie jest ,  t o c h y b a  nikt 
nie będzie  wątpił ,  że chodzi 
tu o podb i j an ie  ceny.

Red.

Z teatru.
T e a t r  p o p u l a r n y ,  tani, 

przy ul. Kościelnej  da je  dz i ­
siaj aktualną ,  a j e d n a k  za wsze  
z zajęciem o b s e r w o w a n ą  „ W o j ­
nę z żonami**, pob ud za jącą  mi­
mo ,,grozy w ojny “ do w y b u ­
ch ów  śmiechu.

O rk ie s t r a  12 pu łku piechoty 
p r z y g ry w a ć  będz e dzi s i e js ze­
go wieczoru; p rz y g o to w a ła  ona 
spec ja lny  p ro gram .

T e a t r  z i m o w y .  Dziś dwa 
przeds tawien ia :  po po łudn iu  me­
lodyjna  op e re tka  , Cza r  wal-  
ca“ , urozmatcooa tańcami.  Wie -

7fn<Rb r uiauM _
czorem ognis ty  „ J e n e ra ł  hu- 
za ró w “ , cieszący się wielkim 
wzięciem w śró d płci pięknej .  
T ań c e ,  j a k  zwykle ,  do pełnia ją
całtjści.

W  poniedzia łek  pr z eds taw ie ­
nia nie będzie  z p o w o d u  w y ­
jazdu  teat ru do K ą t o w e .

W e  wtorek p r e m j e r a  „ S ł o d ­
kie dziewczę '1 op e re tka  Zie-  
che ra  z p. G o d l e w s k ą  w roli  
ty tułowej .

„ T a j e m n i c z y  D ź e m s  11 
w  B ę d z i n i e ,  W  nad ch o d zą ­
cy wtorek  w teat rze C o rs o  
w y s ta w io n ą  będzie  g łośna  sztu­
ka am erykańsk ich  a u t o ró w  
„T a jem n ic zy  D żem s",  osnu ta  
na tle dzie jów s łyn nego króla  
włam ywaczy.  (,W p rz ed s taw ia­
niu p rz y jm u je  udział  o rk ies t ra  
12 pułku piechoty .  Począ tek  o 
godz.  7 i pół  wieczorem.

P r z e d s t a w i e n i e  n a  S a ­
t u r n i e  odbęd z ie  się w n a d ­
chodzącą  Środę; dochód p r z e ­
znaczony jest  na plebiscyt .  
W  ustawioną  będzie o p e r e t k a  
„C za r  walca*'.

M i l j o n ó w k i  ua os tatn im
p i ą t k o w y m  przeds tawieniu  
„Księżniczki  cza rd asza1* zo s t a ­
ły w y g ra n e  cz tery .  S z c z ę ś l i ­
wymi w y b ra ń c am i  losu są: p. 
L - w in ó w n a ,  ul. T a r gowa 16, 
p. S t rabutyńs k i jU l .  G o ł ę b i a  1, 
p. Zy lb rrha fc  z W a r s z a w y ,  
Nalewki  49, p. T rz askal sk i ,  ul. 
K o n ra d a  9.

N a s t ę p n e  lo sowanie  mi l jo-  
nó vek odbędz  e się w nadcho­
dzący piątek.

Ofiary.
Złożone bezpośrednio w „Iskrze**.

Na pieb ’scyt  złożył : R o b o t ­
nicy sklepu ż y w n o śc io w eg o  
T-w a „H r .  R e r a  d *: A g f a n
Józe f  mk. 50, Bsrgieł*  S t a n i ­
s ław mk. 50, B >«ak K a ta rzy n a  
mk. 40, B t o a s i k  S t a n i s ł a w a  mk.  
100, B łaszczyk  Edw ard  mk. 50,  
Dziurski  Jan  mk.  50, D r o z d e k  
G e n o w e fa  m. 50, Dybich J a n  m. 
50, Kopińskł  W a le n t y  mk. 100, 
Kow alczyk  A g n i e s z k a  mk. 20, 
Leslecki  M chał  mk.  50, Majos  
Mikołaj  mk. 50, M iku rd a  E m i ­
lia rok. 50, B ę d o r  Jan  mk.  50,  
Mól Leokad ja  mk. 50, Z s ró d  
S z y m o n  rok. 50, Z r c h  W a c ł a w  
mk. 50, H o r o ń t k a  Mar ja  mk. 
50, K a c z m a r c z y k  B r o n i s ł a w a  
mk. 50, M azurk iewicz  P io t r  
mk. 50, N owak  Aniela mk. 30,  
Barank iewicz  M mk. 50, Pa-  
te re k  Karol  m!c. 50. R a z e m  mk.  
1190.00.

Na plebiscyt  z łoży ł’: Janik ze 
S t r z y ż ó w ic za szkodę  z r o b io ­
ną  przez  gęsi  mk. 120, H e f t e  
mk. 50.

Na plebiscyt  ziozyla Zofja 
K o ssu th o w a  w dniu imienin 
ś. p. matki  mk.  50.

Do biura kopalnianego w 
Zawierciu potrzebni -ą: pra­
cownik dobrze obeznany z 
pracą biurową i maszynistka, 
biegle pisząca nu maszynie. 
Oferty do Administracji 
„Iskry** pod litery N. C.



„Ś ląsk  n a sz  — tak nam  
dopom óż Bóg.“

Oto hasło, które ma się ziścić w dniu 20 
marca 1921 roku.

Dzień ten zaiste historyczny pozostawimy naszej potom­
ności, która błogosławić nas będzie za miłość naszą do braci 
górnoślązaków, wyzwolonych z pod niewoli krzyżackie].

Obywatele! Dzień upragniony połączenia się na zawsze 
Śląska z Macierzą zbliża się, bądźmy więc godni tego mo­
mentu i dajmy swój grosz na tak wielkie dzieło jeszcze w  
chwili ostatniej!

W niedzielę 13 marca i dni następne sprzedawany bę­
dzie znaczek mosiężny z napisem:

„ŚLĄSK NASZ —  TAK NAM DOPOMÓŻ BÓG.“
Znaczek winni nosić wszyscy do dnia plebiscytu, jako 

dowód spełnionego obowiązku względem Ojczyzny przez do­
browolne opodatkowanie się na rzecz Śląska.

Nikt na ulicy bez tego znaczka! Cena znaczka 50 marek.
Naddatków nie przyjmuje się, kto pragnie dać większą 

ofiarę, uczynić to może przez kupno większej ilości znaczków, 
lub wpłacić do biura plebiscytowego, przy ul. 3 Maja 21.

W niedzielę dnia 13 b. m. w sali Stow. Rob. Chrz., przy ul.
Kościuszki o godz. 1-ej popołudniu odbędzie się

WIEC PLEBISCYTOWI
/

dla. górn oślązak ów ,
na który zaprasza wszystkich zarejestrowanych

komitet "plebiscytowy
________w  DĄBROWIE GÓRNICZEJ. §

U W A G A :  { G ó r n o ś l ą z a c y  w in n i  p r z y ­
n ie ść  z s o b ą  u p o w a ż n i e n i e  do 
g ł o s o w a n i a .

SYNDYKAT
G e n t r a l n e g o  T - w a  R z e m i e ś l n i c z e g o

S p ó łk a  A kcyjna  
W arszaw a, Nowy-Swiat 48 , telefon 168-09.

POLECA Z WŁASNYCH WYTWORNI

HOLEWKI SKÓRZANE 1 PŁÓGIENNE
Obcasy drewniane

o r a z

Sprzedaż wszelkich gatunków skór.

Telegramy.
Przedstawiciele górnośląskie­
go przemysłu w Warszawie.

W a r s z a w a ,  12 m arca .

(Te l .  wł.)
O d  p a r u  dni  b a w i ą  w W a r ­

s z a w i e  p r z e d s t a w i c i e l e  n i e k t ó ­
ry c h  s p ó ł e k  g ó r n i c z y c h  i h u t ­
n ic z y c h  z G. Ś l ą s k a .  K a p i t a ­
l iści  ci p r a g n ą  n a w i ą z a ć  s t o ­
s u n k i  z P o l s k ą ,  , l icząc s ię  z

p e w n y m  p r z y ł ą c z e n i e m  G.  
Ś l ą s k a  ao P o l s z i .

Ustawa o 50 prc. podwyżce na 
towary niemieckie w Angljl.

L o n d y n ,  12 m u c a .

(Te l .  wł.)

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  w p i e r ­
w s z y m  c z y t a n i u  o b r a d o w a ł  
w c z o r a j  nad  p r o j e k t e m  r z ą d u ,  
p r z e w i d u j ą c y m  p o b i e r a n i e  50 
prc .  o p ł a t y  n a  t o w a r y  n i e ­
m i e c k i e  s p r o w a d z a n e  d o  
ADglj i .  M i n i s t e r  s k a r b u  C h a m -

Drobne ogłoszenia

MAGISTRAT MIASTA CZELADZI
ogłasza,  że dnia 4 kwietnia o godzinie 10 rano  odbędzie  się

  L I C Y T A C J A  U S T N A  =
na wydzierżawienie  w roku bieżącym łąk miejskich a mianowicie:  
„ O k r ę t  pod  M i l o w i c a m r 1, „Mierzwionka  pod  Prze ła jem11, .O k rę t  

pod B o rz e c h ą '1 i na zbiór  t rawy w parku miejskim.
Warunki  licytacji będą  ogłoszone  w Magistr .  na 3 dni przed t e r m i n e m j

Zawiadomienie.

Nadeszły wiosenne 
pierwszorzędne pary­
skie modele O K R Y Ć  
D A M S K I C H  i kostju- 
mów po cenach już 
zniżonych, począw­
szy od mk. 2,800 za 
okrycie damskie mod­
ne
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Do egzystującej przed woj­
ną firmy

W. Grajeara
w S O S N O W C U ,

M o d r z e j o w s k a  15 r ó g  T a r g o w e j .

ber la in ,  k t ó r y  p r o j e k t  p r z ę d ł o "  
żył ,  p r o s i ł  o r y c h ł e  z a ł a t w i e ­
nie s ię z n un ,  a b y  u s t a w ę  iak- 
n a j p r e d z ^ j  m o ż n a  w p r o w a d ź  ć 
w życ ie.  D r u g e  a m o ż e  > 
t r z e c i e  c z y t a n ie  o d b ę d z i e  s ię  
w p o n  e d z ia łe k .

]
/ g u b i o n o  kartę powołania  wy- 

da ną  w P. K. U. w Będzinie,  
paszport  wydany przez magis tra t  
Kielce i d o k u m e n ty  z leg jonów 
na imię Franc iszka Małogow-  
skiego.  Zwróc ić „Iskra“  Będzin1

Dr. Nauk Hermetycznych  
S tan is ław Kozłowski (Pe te rsen)  
określa:  charakter,  zdolności ,  w a ­
dy, obc iążenia dziedziczne,  sk łon­
ności,  k ierunek życia,—jak o p a ­
nować  —  nałogi ,  cierpienia m o ­
ralne,  t remę,  zanik energji .  — 
Udziela również ocen grafolo- 
g ic z n y th  (z cech p isma),  u ł a t ­
wiających poznanie  innych  osób  

Dyskrec ja  bezwzględna  
Sosnowiec,  Kołłątaja 6, II piętro 

O d  4-ej do  7-ej wieczorem. 
p i o r ę  bieliznę prywatnie.  C eny  

niskie.  W ia dom ość  w A d m i ­
nistracji________________________ _
p o s z u k u j ę  kondycji  do  dzieci z 

j ęzykami : n iemieckim i po­
czątkami  angiel skiego.  Ofer ty
w Iskrze po d  „ P r a c a “ .__________
Z a g in ę ła  tym czasowa leg i tyma­

cja wyd ana  przez magist ra t  m. 
Sosnowca  na imię Bl imy G o l d ­
berg;_____________________________
M i e s z k a n i e  kom ple tn ie  urządzo­

ne  pokój  i kuchnia  w ś r ó d ­
mieśc iu  d o  ods tąp ien ia  zaraz. 
W ia d o m o ść  w administracj i .  
M a s z y n a  „Singera" w dobrym 

stanie  d o  sprzedania Kaliska
12 m.  18.______________________ _
p a r a  łóże* dę bow ych nowych 

do  sprzedania  Ul ica Szczo-
dra 5, róg  Wiejskiej  _______
/ g u b i o n o  kartę powołania  w y ­

daną  w Będzinie  P. K. U. na 
imię Szyja R o z e n b a u m  w Dą­
browie,  zwrócic do „Iskry" w
Dąbrowie.___________
v y y k o n y w a m  roboty  zegarmi­

strzowskie,  g iawersk ie  i j u ­
bilerskie,  reperuję  m a sz yny do 
pisania,  l iczenia i numera tory,  
kupuję  s rebro i złoto.  Zakład 
‘chrześcjański .  Modrzejewska  47. 
/  aginę ła  kontrolka  chlebowa 

wydana  na imię J a k ó b a  Goldy
na jedną  osobę .____________ _
p o t r z e b n y  na tyc hmi as t  pomocnik  

o b e z n a n y  do  piekarni.  Zagla-  
szać się Wojkowice Komorne
H n m  k n i n l s i i  i e P O .  •

] J o  sprzedania dwie wagi  p u ­
dowe,  jedna  10 pudowa  i 20 

pudowa wózek lenki  na małego  
konika,  krzesełka używane.  T e ­
atr ln < N i 3 w sklepie._______
M,»tychmiast  odstąpię  k a w - m i ę  

z u ządzzniem. Dobry  punkt .  
W iadomość  S m o l n a  5 sklep 
o n j T m k !  nagrody .  Zg in ę ła  

v v  mufa od beczki  do  wo­
żenia nieczystości.  Znalazca ra­
czy o d d a ć  za n ag rod ą  do  W - g o  
Zurkowsaiego ,  Policyjna  8, So­
sn o w i e c ___________________ _
J / t w a  lektura do  czytania po 

f rancusku i angie lsku  bardzo 
za jmująca  po 30 marek  eg z e m ­
plarz, świeżo nadesz ły do  księ­
garni  Adolfa Zmig roda  w B ę ­
dzinie,  Kołłątaja 30, t amże  wiel-
ki wybór  żurnali  m ó d ___________
Z n a l e z i o n a  szala od  wagi  dzie­

siętnej  jest  do  odebran ia  ze 
zwrotem kosz tów ogłoszenia  w
Iskrze._________________ __________
Okradz iono kartę powołania  wy- 
“ da ną  przez komis ję po bo ro wą 
w O lk uszu  oraz świadectwa ś lu ­
sarskie na  imię Stanis ława 
Szlązaka.  ____________
Otenogiaf is tka  polska z kilko- 

letnią prak tyką b iurową po sz u ­
kuje posady .  Ofer ty do  R e ­
dakcji  pod  S. G. ____________
Z a g i n ę ł a  t arta powołania  w y ­

dana  przez komisję  poborową 
w Olkuszu  na imię Jana  Kiełtyka.

D a c z n o s ć !  Przefasonowuje  i far­
buję kape lusze s ł om ko w e  o- 

raz filcowe, damskie,  męskie i 
dziec inne  podłu g  na jnowszych  
modeli  Sosnowiec  M. Be rgman 
Modrzejewska  15 w poawórzu .
p o w ó z  sprzę t am,  Star t  sosno ­

wiecka 26.____________________

O p iz e u a j ę  marerjaly b ł awat ae  
po c e nach  zni żonych.  Stary  

Sieiei; przy  koś c i e l e  d o m  p. 
K on iec zn ego,  B. N o w a k  I p.ę-  
n o,______________________________
/ a g i u ę i *  k o n t r o l n a  c h i c b o w a  

w y d a n a  prze z  m a g i s t r a t  s o ­
s n o w i e c k i  na imię M a r j a o n y
S r  w Flo r  i a ń*** a 34.
p o  150 m a .  p t z t f a s o u u w u j e  

k a p e l u s z e  d a m s k i e ,  m ę s k i e  
p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w .
N iem ie cka  1Ó.__________________
V U a zne  o i a  w s zys t t t . cn  g o s p o -  

dyń!  N a j l e p s z e  d r o z e ś e  ze 
w s z y s t k i c h  Krasowych  f a b r y k ,  
s p r z e d a ż  na fun ty  i łuty c o ­
d z i e n n i e  ś w i e ż e  p o l e c a  D.  
Daf fner ,  S o s n o w i e c  M o d r z e j o w ­
sk a  27._____________ ____________
j ^ i . i y - d a m  k r e u e n s ,  sz a t ę ,  s to ł ,  

>dę, u m y w a l n i ę ,  k a p y  n a  
f, ji N o w o p o g c ń S k a  Nr. 27 
A i , . ,  r ak.
Ci i j . i j .Kmo z a o r u u  SzuOiOa 

S z w e r c b e r g a  k a r t ę  p o w o ł a ­
nia  wydam} w P. K. U.  w B ę ­
dz in i e  m k.  300 i p o ł  r u b l a
si e b r n e . _________________________
/ . g i n ę ł a  k a r t a  po  w o ra n ia  w y ­

d a n a  p r z e z  P . K U .  w Będzi -  
n i ę  na lu n ę  K a z i m i e r z a  R u s in a .  
~Jji%  nę ła  a az ta  p o w o ł a n i a  w y ­

d a n a  p rz e z  k o m i s j ę  p o b o r o ­
w ą  w O l k u s z u  na imi ę  Blazań
Bień.  _________
/ z g i n ę ł a  k a r l a  p n w o ł a a i a  w y ­

d a n a  p r z e z  P k  U. w B ęd z in ie  
n a  imię J a n a  K o n c z s k a .

Zg u t u o u o  o o k u m e n t  w o j s k o w y  
w v d a n v  w P K U .  w B ę d z i n  e 

na rme S t e f a n a  N o w a k a .  
7 a g ' n ę t a  k a r t a  p o w o ł a n i a  w y ­

d a n a  p rz e z  Ło mi s ję  p o b o r o ­
w ą  w O l k u s z u  na  imię  P a w ł a  
P i w o w a r c z y k a .
/ a fcinę ia  k a n a  p o b o r o w a  w y - .

daria p r z e z  P . K  U. w B ę d z i ­
n i e  ua  imię  F r a m i s z k a  W i e ­
c z o r k i e w i c z a .  Z w r ó c i ć  „Iskra*
D ą b r o w a . ___________________ _
Stłuząca  z g o t o w a n i e m  za d o ­

brym  w y n a g r o d z e n i e m  od  
zaraz  p o t r z e b n a ,  D ą b r o w a ,  
S ł a w k o w s k a  Nr .  14.

Re dak to r  i wydawca  Wiktor  Monsiorsk i .
Druk.  E d m u n d  Mirek  i S-ka w D ąbr ow ie  ul. 3 Maja  Nr. 4.


